
Cena egzemplarza la groszy

PRIISUD POMORSKI
DZIENNIK CHEZMŻYŃSKI ™ ORGUI ORZĘDOWTCH OflOSZEfl NW. TMURSBE60 IM. CBRM2T

Hsmo demokratyczne i bezpartyjne poświęcone sprawom knltaralno- oświatowym i gospodarczym
PRESUMERATA:WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

w ychodzi codziennie z w yjątk iem niedziel i św iąt z dodatk iem tygo ­

dniow ym „S T R Z E C H A R O D Z IN N A '4 w ynosi m iesięczn ie w ekspedycji 

2 ,10 zł, z odnoszen iem  w dom przez listonosza 2 ,46 zł, kw artalnie 7 ,38 zł. 

W razie w ypadków , spow odow anych siłą w yższą, przeszkód w  zak ładzie , 

strajków itp ., w ydaw nictw o nie odpow iada za dostarczen ie gazety .

N akładem  i drukiem  „D rukarn i P rzem ysłow ej0 (F r. M iem czyk) w  C hełm ży- 

R edakcja czynna od godziny 11 —  12 1 od 16 — • 17-tej.

R edaktor odpow iedzialny : F R A N C IS ZE K  M IE M C ZY K , C hełm ża. Telefon 72.

OGŁOSZENIA:
10 groszy  za m ilim . 1 łam ow y, szerokości 33 m m . Z a rek lam y na stron ią  

tekstow ej szerokości 82 m /m . 50 gr. na U -giej 75 gr. na I-ej 1 ,—  zł.

P rzy pow tórzen iu ogłoszeń udziela się rabatu . —  P rzy dochodzeniach  
sądow ych i konku rsach w szelk ie rabaty upadają . — - O głoszenia zagra­

niczne 25°/0 dopłaty .
Z a  term inow e um ieszczenie  i przep isane  m iejsca adm inistracja  nie  odpow iada  

K ontabankow e: K om unalna K asa  O szczędności w  C hełm ży —  B ank L udow y  

C hełm ża — V ereinsbank C hełm ża — M iejsce płatności C hełm ża

Redakcja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, prey Rynku Bednarskim nr. 1., narożnik ul. Hallera

Nr. 254. Chełmża, wtorek, dnia 5-go listopada 1929 r. Rok II.

flzial wzgdw
powiatu toruńskiego.

(Z a dział urzędow y odpow iedzialny N acz. S ekr. W ydz.

Przed Otwarciem sesji sejmowej.

P ow . A ugustyn W eiss).

W arszaw a, 4 . H . W sobotę do w ieczora  
panow ała w kolach politycznych niepew ność co do  
term inu otw arcia sesji gadżetow ej sejm u, którego  
oznaczen ie uw arunkow ane jest przez w iększość  
parlam entu odzyskania należy tej gw arancji sw obo ­
dy obrad.

P . m arszałek D aszyńsk i zw ołał posiedzen ie  
przew ódców klubów sejm u na poniedziałek , na  
godz. 11-tą przed południem . W  parlam encie w y ­
rażają pow szechnie nadzieję , że najdalej w  ponie ­
działek w yjaśn i się niepew na, jak dotychczas, sy ­
tuacja i że pierw sze posiedzen ie sesji budżetow ej

Dodatkowe targi koni remontowych.

P rzew odniczący K om isji R em ontow ej nr. 2  
w P oznaniu zaw iadom ił, że na teren ie w ojew ódz­
tw a pom orsk iego , celem dokładnego w ykupien ia  
koni od hodow ców , odbędą się dodatkow e targ i 
rem ontow e, na których odbędą się zakupy koni 
dla w ojska, w edług następującego planu:

1929

O godz. 7 w ieczorem przybył do pryw atnego  
m ieszkania p . m arszałka D aszyńsk iego ad ju tan t 
P . P rezydenta R zeczypospolite j, kapitan  B urzyńsk i 
i oznajm ił, iż P . P rezydent R zeczypospolite j prosi 
p . D aszyńsk iego o przybycie na Z am ek w  niedzie ­
lę , dnia 3-go b . m . o godz 12-ej w  południe.

sejm u odbędzie się w e w torek .

Z aznaczyć należy , że nie jest dotychczas w ia  
dom e, czy zapow iedziana na dziś konferencja p  
m arszałka D aszyńsk iego z P . P rezydentem R ze  
czypospolitej odbędzie się z udziałem  p . m inistra  
spraw w ojskow ych , m arsz. P iłsudsk iego .

P elp lin pow . T czew 12 . 
Ł askow ice p . Ś w iecie „  

G rudziądz  13 .
G orzuchow o p , C h. v  
Jab łonow o  p . B ród . 14

W zrost i w iek koni
te sam e co i na  poprzednich  targach  rem ontow ych .

P ow yższe podaję do publicznej w iadom ości.

Toruń, 4 listopada 1929 r.

Starosta Powiatowy, D r, B ogocz.

!. X I. r. godz.
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rem ontow e

Premjer Świtalski „wyzdrowiał" 1 naradza 
się z marsz. Piłsudskim.

Zaświadczenie.
Z godnie z prośbą O kręgu Ś rodkow ego Z w iąz­

ku O brony K resów  Z achodnich N r. 351/29  z dnia  
2 . X . 1929 r. M inisterstw o S praw W ew nętrznych  
udziela pozw olen ia w yżej w ym ienionem u Z w iązko ­
w i na urządzenie tygodnia propagandow ego pod  
nazw ą „T ydzień P ropagandow y 10 -lecia O brony  
G ranic Z achodnich" w  czasie od 3— 9 listopada  
w łącznie na całym  obszarze R zplite j (z w yjątk iem  
W oj. Ś ląskiego) pod w arunkiem , że osoby w ystę­

pujące z ram ien ia Z w iązku będą ściśle przestrze ­
gały obow iązujących przep isów .

U zyskane fundusze przeznacza się na cele  
zw iązane z potrzebam i rzeczonego Z w iązku .

P odczas- T ygodnia P ropagandow ego zezw ala  
się na sprzedaż w  lokalach publicznych okrąg łego  
znaczka m etalow ego, na którym w idnieje na tle  
białym zło ty napis: „10 lecie obrony gran ic za­
chodnich" oraz orzeł sty lizow any, na  tle zaś czer­
w onym napis: „1929“ i „Z .O .K ,2 .“ S zczegółow y  
program  T ygodnia P ropagandow ego w inien być u- 
stalony w  porozum ien iu z w ojew ódzkiem i w ładzam i 
adm inistracji ogólnej. P rzy urządzania akadem ij, 
odczytów i innych im prez organizatoraw ie T ygod ­
nia w inni się stosow ać do przep isów obow iązu ją­
cych ,

S przedaż znaczka w szkołach i innych zak ła­
dach naukow ych zależna jest od zezw olen ia w ładz  
szkolnych .

Warszawa, dnia 4 październ ika 1929 r.

Naczelnik Wydziału. (—) A delstein

P ow yższe podaję do ogólnej w iadom ości.

Toruń, dnia 4 listopada 1929 r.

Starosta Powiatowy, D r. B ogocz.

W arszaw a, 3 . 11 . P rem jer Ś w italsk i 

który jak w iadom o, kilka dni nie opuszczał apar­
tam entów pryw atnych , w czoraj w yzdrow iał i udał 
się do B elw ederu , gdzie odbyła się dłuższa konfe­
rencja z m arsz. P iłsudsk im . W obec w yjazdu P re­
zydenta R zplitej do S pały i K ielc i spodziew anego  
pow rotu dnia 4 bm , do W arszaw y, nie w iadom o  
kiedy odbędzie się ow a konferencja zapow iedziana  
w  liście do m arsz. D aszyńsk iego a m ająca  na celo  
w yjaśn ien ie zajść czw artkow ych . W  zw iązku  z tern  
nie w iadom o, kiedy odbędzie się następne posie­
dzenie sejm u. K ancelarja sejm ow a, która będzie  
m u  siała w ysłać zaproszen ia do posłów , nie otrzy­
m ała żadnych instrukcyj od m arsz. D aszyńsk iego

czy i kiedy m a przygotow ać sesję parlam entow ą*  
Z tego w ynika, że w  poniedziałek i w torek posie­
dzenia nie będzie . P osłow ie (n ie otrzym aw szy  
djet na pierw szego !), rozjechali się przew ażnie. 
W  środę nastąp i otw arcie sesji senatu.

W jakim charakterze występował 

marszałek Piłsudski?
W obec choroby p . prem jera Ś w italsk iego  

funkcję prezesa R ady m inistrów objął m in. S kład- 
kow ski, który jednakże w  sejm ie zrzek ł się tego  
stanow iska na rzecz M arszałka, a w ięc M arszałek  
P iłsudski na teren ie sejm u  w ystąp ił w  charak terze  
prem jera.

K oniec działu urzędow ego.

Burzliwy dzień 
w Sejmie.

P ierw sze w now ej sesji posiedzen ie S ejm u  
nie doszło do sku tku z w iny niew ątp liw ie czynni­
ków  rządow ych . P rzed  w yznaczoną na otw arcie se­
sji godz. 16  w darła się do gm achu  S ejm u  grupa ofi­
cerów  różnych stopni w liczb ie około 80 osób , a  
jak inn i tw ierdzą 100 osób . P ozatem część ofice- 
cerów w  m undurach i po cyw ilnem u um ieściła się  
na galerji za kartam i w stępu . O ficerow ie, którzy  
w brew  persw azjom dyrek tora kancelarji sejm ow ej 
w eszli do przedsionka i poczekaln i S ejm u, byli w  
służbow ych m undurach . M arszałek S ejm u D aszyń ­
sk i nie m ógł oczyw iście dopuścić do otw arcia po ­
siedzen ia , dopók i w  gm achu znajdu ją się osoby u- 
zbro jone. I dlatego na zapytan ie przybyłego do  
S ejm u m inistra p . P iłsudsk iego , czy otw orzy sesję , 
odpow iedział kategoryczn ie: nie. S ytuacja staw a ­
ła się coraz bardziej denerw ującą: O ficerow ie nie  
ustępow ali, w obec czego i m arszałek S ejm u nie  
m ógł rozpocząć obrad . W  te j sy tuacji m arszałek  
S ejm u zw rócił się z pism em do p . P rezydenta  
R zeczypospolitej, zaw iadam iając go o niem ożności 
otw arcia sesji. P . P rezydent odpow iedział, że  
w obec w ytw orzonej sy tuacji proponuje odroczenie  
otw arcia sesji aż do chw ili odbycia w te j spra ­
w ie konferencji m iędzy m arszałk iem S ejm u a

m arsz. P iłsudsk im  w zgl, rządem . N a sku tek tego  
pism a posiedzen ie zostało odłożone, a now y ter­
m in zostanie podany do w iadom ości posłów .

Jak i był cel te j „m obilizacji" oficerów uzbro ­
jonych , jąk i był cel zgrom adzenia w  pobliżu gm a­
chu S ejm u dużej ilości policji, nik t w  te j chw ili 
nie zdoła zrozum ieć. Jeżeli chodziło o zastrasze ­
nie S ejm u, to cel został chybiony , bo S ejm  od 3  
i pół la t był nastraszany i to już w rażenia na  
n im  nie rob i. Jeśli rząd m iał zam iar S ejm  roz­
w iązać, to nie potrzebow ał do tego w ojska. N ikt 
bow iem inny , jak ty lko S ejm  poprzedni nadał p . 
P rezydentow i R zplitej praw o rozw iązan ia S ejm u, 
zm ien iając odpow iednio tekst K onsty tucji. M oże  
dalsze w ypadki w yjaśn ią ten „najazd" na S ejm , 
w obec którego chciano użyć przem ocy .

Z ajście w  gm achu sejm ow ym jest 
dla in teresów państw a. K orespondenci  
gran icznych zapew ne tę rzecz ośw ietlą na sw ój 
sposób . Z agran ica nie  rozum ie  m etod stosow anych  
w P olsce w obec przedstaw icielstw a narodow ego. 
2e i ta niepochlebna opin ja zagran icy o P olsce  
nie dozna w skutek dzisiejszych w ypadków polep ­
szen ia —  nie trzeba chyba dodaw ać. A le przykre  
zajścia w S ejm ie m ogłyby w yw ołać w ew nątrz kra  
ju niepożądane objaw y. Już na w ieść o „oblęże  
niu" S ejm u zaczęli się na ulicach W arszaw y gro*  
m adzie robotn icy , w yrażając sw oje oburzen ie z po ­
w odu tych w ypadków . „M ała isk ra m oże  w zniecić

szkodliw e  
pism  za-
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w ie lk i p o ż a r“ —  m ó w i s ta ro p o lsk ie p rz y s ło w ie . 

Ig ra n ie z p a rla m e n te m  z a cz y n a ju ż n ie p o k o ić n a j-  

lo ja ln ie jsz y c h o b y w a te li. T o , c o  m a n a  c e lu  sk o m ­

p ro m ito w a n ie S e jm u , p o d n o s i je g o a u to ry te t. 

R z ą d z łą o d d a ł so b ie p rz y s łu g ę , w p ro w ad z a jąc d o  

g m a c h u p a rla m en tu  u z b ro jo n y ch o fic e ró w . —  Z ły m  

b y ł d o ra d cą , k to te n  k ro k d o ra d z ił.

C o p rz y n io są n a jb liższe d n i, n ie w ia d o m o . P a ­

n u je o p in ja , ż e s to im y w p rz ed e d n iu ro z w iąz a n ia  

S e jm u . W o b e c b o w ie m  fa k tu , ż e  m a rsza łe k  P iłsu d ­

sk i n ie p o le c ił u su n ą ć o fic e ró w  z g m a ch u se jm o ­

w e g o , z a ta rg  m ię d z y rz ąd e m  a S e jm e m  z a o s trz y ł 

s ię n ie p o m ie rn ie . B ra k d e c y z ji w  z a ta rg u  z e s tro ­

n y P re z y d e n ta R z p lite j p o g a rsz a  p o ło ż e n ie . Z a p o ­

w ie d z ian a w  p iśm ie p . P re zy d e n ta  k o n fe ren c ja z a ­

d e c y d u je o lik w id a c ji z a ta rg u . O b y d e c y z ja w y ­

p a d ła z k o rz y śc ią d la in te resó w  p a ń s tw a .

Premie wywozowe
W a rsz a w a , 3 1 . 1 0 . —  Ja k d o n o s iliśm y , 

k o m ite t e k o n o m ic z n y m in is tró w n a o s ta tn ie m  p o ­

s ie d z e n iu o b ra d o w a ł n a i sp raw ą z w ro tu c e ł z a  
w y w ie z io n e z b o ż e .

W  w y n ik u ty c b o b ra d k o m ite t e k o n o m ic z n y  

m in is tró w  n a p o s ie d ze n iu  2 9 u b . m . u c h w a lił  u s ta ­

n o w ić w  m y śl u s ta w y c e ln e j c za so w o n a o k re s  

5 -c io m ie się c zn y z w ro t c e ł w  w y so k o śc i 4  —  6 z ł. 

o d 1 0 0 k g . w y w ie z io n y ch z b ó ż w  z a le ż n o śc i o d  

ro d z a ju  p ro d u k tu  a m ia n o w ic ie : ję c z m ie n ia , ż y ta  

o w sa , p sze n icy  i m ą k i, c e le m  u ła tw ie n ia w y w o z u

c h u i k o n tr-z am a c h u  z e s tro n y  s tro n n ic tw  o p o z y c y j­

n y c h o trz y m ają p rze z z a jśc ia c z w a rtk o w e n o w y  
p o k a rm .

P o n a d w sz y s tk o w y b ija s ię fa k t, ż e s to su n k i^  
m ię d z y R z ą d em  a S e jm e m  u le g a ją w sk u te k te g o /  

c o s ię w  c z w a rtek s ta ło , n o w e m u i to  ju ż n ie z w y ­

k le s iln e m u  z a o s trz e n iu . Je że li ju ż  d o ty c h cz a s b y ły  

o n e n ie d o b re , to o d c z w artk u n a b rać m o g ą c e ch  

d o s ło w n ie p rz e s ilen io w y c h .

C o n a ta k im  s tan ie rz e c zy  m o ż e z a ro b ić  R z ąd ,  

te g o n ie p o d o b n a s ię ż a d n ą m U rą d o m y śle ć . P o ­

ło ż en ie g o sp o d a rc ze k ra ju  je s t b a rd z o c ię żk ie . P o ­
ło ż e n ie f in a n so w e p a ń stw a n a k ła d a o b o w ią ze k  

sz cz e g ó ln e j o s tro ż n o śc i. M ięd z y n a ro d o w a  k o n ju n k -  

tu ra p o lity c z n a u k ła d a s ię w  sp o só b , w y m ag a jąc y  

o d P o lsk i n a jw ię k sze j c z u jn o śc i i z a ra z e m  św ia ­

d e c tw a je j s iły w e w n ę trz n e j. W  ty c h w a ru n k a c h  

z a ta rg  m ię d zy d w iem a w ła d z am i p a ń s tw o w e m i, w  

d o d a tk u p rz y b ie ra jąc y fo rm y ta k p e łn e e k sp res ji, 

m o ż e ty lk o  n ie s ły c h a n ie u tru d n ić p ra c e rz ąd o w e i 

p o p ro s tu g ro z ić n a jp o w aż n ie jsze m p rz e s ile n ie m .
N ie z w y k ła le k k o m y śln o ść  n ie k tó ry c h  c z y n n ik ó w  

p o lity c zn y c h w  W a rsz aw ie g o to w a je s t p o d su n ą ć  

im w y o b ra ż e n ie o b a g a te ln o śc i p o d o b n y c h , ja k  

c z w artk o w e e p iz o d ó w . A le lu d z ie o b d a rz e n i p o ­

c z u c ie m o d p o w ied z ia ln o śc i n ie m o g ą w z ru sza ć ra ­

m io n a m i n a w y p a d k i, k tó ry m  sz e ro k a o p in ja n a d a-  

je z n a m ię sy m b o lic z n o śc i. D o n ic h te ż n a le ż y a -  

p e lo w ać , a b y u m ie li z d o b y ć s ię n a o d w a żn e i ro ­

z u m n e s ło w a p e rsw a z ji.

Uchwały klubów parlamentarnych.;
B e z p o śre d n io p o o g ło sz e n iu o d w o ła n ia p o s ie- ।  

d z e n ia S e jm u k lu b B B W R  o d b y ł p le n a rn e  p o s ied z ę - ( 

n ie , n a k tó rem  p o w zią ł re z o lu c ję , w  k tó re j w  z w ią - ( 

z k u z o d w o łan ie m  p o s ie d z e n ia p rz e z p > m a rsza łk a  

S e jm u i w o b e c m o ty w ó w , z a w arty c h  w  ro z e sła n y m  . 

p rz e z eń z a w ia d o m ie n iu , k lu b B B W R p o s ta n o w ił j 

je d n o m y śln ie z g ło s ić v o tu m  n ie u fn o śc i p . m a rsz a ł- , 

k o w i S e jm u .

P. P. S.
K lu b P P S  n a p o s ie d ze n iu  p le n a rn e m  p o s tan o - < 

w ił w y ra z ić p e łn e u z n a n ie d la m a rsz a łk a S e jm u ( 

D a sz y ń sk ieg o  z a g o d n e s ta n o w isk o  w o b e c  z a sz ły c h , 

w  S e jm ie w y p a d k ó w . Je d n o c z eśn ie k lu b p o s ta n o - ‘ 

w ił o d d a ć s ię d o d y sp o z y c ji w ła d z c e n tra ln y c h , 
p a rtji.

Klub Narodowy.
K lu b N a ro d o w y  z eb ra w sz y s ię p o o d ro c z e n iu  

p o s ie d ze n ia S e jm u z w o łan e g o  n a  d z ień  3 1  p a ź d z ie r­

n ik a p o w zią ł n a s tę p u ją c ą u c h w a łę :

P ie rw sz e p o s ie d ze n ie z w y c za jn e  se sji b u d ż e to ­

w e j S e jm u z w o łan e j p rze z p . P re zy d e n ta R z e c z y ­

p o sp o lite j z o s ta ło u d a re m n io n e p rz e z w k ro cz e n ie  

g ru p y  u z b ro jo n y c h o fic e ró w  d o g m a ch u  sa jm o w e g o  

i o p ó r ic h p rz e c iw  z a rz ą d z e n io m  m a rsz a łk a  S e jm u ., 

K lu b s tw ierd z a , ż e w sze lk ie z a k łó c e n ia  sp o k o ­

ju  i n a ru sz en ie p o w a g i p ra c p rz ez  k o n s ty tu c ję  n a ­
k a z an y c h p rz y n o s i sz k o d ę p a ń s tw u . Z w ła sz c z a  

c ię żk ie p o ło ż e n ie g o sp o d a rc z e k ra ju w y m ag a , b y  

o b ra d y S e jm u n a d b u d ż e te m  m o g ły o d b y w a ć s ię  

w a tm o sfe rz e sp o k o ju . Z a m ą c an ie ic h o d w ra c a  

u w a g ę o d o d p o w ie d z ia ln o śc i z a d o ty c h c z aso w ą p o ­
lity k ę rz ą d u  w  d z ie d z in ie  g o sp o d a rc z e j i f in a n so w e j.

K lu b p o tę p ia sp o so b y d z ia ła n ia o b n iż a jąc e  p o ­

z io m  ż y c ia p a ń s tw o w e g o  i o św iad c z a , ż e b ro n ić  

b ę d z ie s ta n o w c z o g o d n o śc i i p o w a g i p ra c p a ń ­
s tw o w y c h .

> .. .

W y p a d k i, k tó ry c h w id o w n ią s ta ł s ię w  c z w a r­

te k S e jm , n ie c h y b n ie w y w rą w  k ra ju  g łę b o k ie  w ra ­

ż e n ie i s ta n ą s ię p rz e d m io te m  n a jż y w sz y c h  k o m e n ­

ta rzy , ty m  ra z em  ju ż w  sz ero k ich k o ła c h lu d n o śc i. 
Ż e te k o m e n ta rze n ie p rz y c z y n ią s ię d o ro z w iąz a ­

n ia d u sz n e j a tm o sfe ry , p a n u ją ce j d z iś w  p a ń s tw ie  

n a sze m , o te rn n ie p o trz e b a n ik o g o p rz e k o n y w a ć . 

P rz ec iw n ie , d o m n ie m an e p o g ło sk i o n o w y m  z a m a-

Z kraju.
Dwu posłów rannych w starciu z 

policją.
W  p ią te k , d n iu W szy s tk ic h Ś w ię ty c h , P . P . S . 

—  C . K , W . u rz ą d z iła p o c h ó d  ż a ło b n y z e sz ta n d a ­

ra m i d o k rz y ż a . T ra u g u tta i n a m ie jsc e s tra c e n ia  

n a C y ta d e li, w  c e lu u c z c ze n ia  p a m ię c i p o le g ły c h w  

w a lk a c h o  n ie p o d le g ło ść . Z a ró w n o  u  k rz y ża T ra u ­

g u tta ia k  i n a m ie jsc u  s trac e n ia w y g ło sz o n o sz e ­

re g p rz e m ó w ie ń . P rz e m aw ia li p o s . A rc isz e w sk i,  

B a rlic k i, P rag e r i D n b o is . P o ro z w ią z an iu  z eb ra ń  

g d y tłu m  m a n ife s ta n tó w  p o w ra ca ł d o m ia sta , k o ło  

m o stu k o le jo w e g o p rz y z e tk n ię c iu s ię z  p o lic ją z  
tłu m u p a d ły  w ro g ie o k rz y k i p o d a d re se m  p o lic ji. 

D o sz ło d o s ta rc ia , w c z as ie k tó re g o k ilk a o só b  

z o s ta ło p o tu rb o w a n y c h . P o s . so c ja lis ty cz n y  D u b o is  

b y ł d o tk liw ie p o tłu c z o n y ,- a p o s . P ra g e r ra n io n y  

b y ł w  rę k ę p a łasz em . R a n y w  p le cy  o d n ió s ł ro b o t-

na zboże i mąkę, 
n a d w y ż k i z b io ró w  o ra z sz tan d a ry zo w a n ia e k sp o rtu  
z b o ża i m ą k i.

Z e z w ro tu c e ł b ę d ą  m o g li k o rz y s tać c i e k sp o r­

te rz y , k tó rz y p rz y w y w o z ie w y ż e j w y m ie n io n y c h  

p ro d u k tó w  p rz ed s taw ią z a św ia d c z e n ia , s tw ie rd za ją ­

c e o d p o w ie d n ią ic h ja k o ść . Z a św ia d c z e n ia b ę d ą  

w y d a w a n e p rz e z o rg a n iz a c je e k sp o rto w e u p o w a ­

ż n io n e d o te g o p rz e z m in istra p rz em y s łu i h a n d lu .

O d p o w ie d n ie u p o w aż n ien ia trz e c h z a in te re so ­

w a n y c h m in is te rstw u k a ż ą s ię w  c ią g u d w ó c h  
ty g o d n i.

n ik P rz e ta cz u k . P o g o to w ie ra tu n k o w ie u d z ie liło  

p o tu rb o w a n y m p o s ło m p o m o c y . W sp raw ie te j  

p . m a rsz a łe k  D a szy ń sk i z a m ie rz a w  d n iu d z is ie j­

sz y m  in te rw e n jo w ać  u w ła d z .

Socjalistom i kapitalistom potrzebny 

jest strajk górników.
D n ia 3 1 . 1 0 . o d b y ły s ię d o  p ó ź n e g o w ie c z o ra  

w  M in is te rs tw ie P ra c y u k ła d y m ię d z y p rz e d sta w i­

c ie la m i C e n tra ln e g o Z w ią z k u G ó rn ik ó w , a R a d ą  

Z w ią z k u P rz e m y sło w c ó w  G ó rn icz y c h  o z lik w id o w a ­

n ie z a ta rg u z a ro b k o w eg o g ó rn ik ó w  w  Z a g łęb iu  

D ą b ro w sk ie m i K ra k o w sk ie m . P rz ed s taw ic ie le  

p rz e m y s ło w c ó w z g o d z ili s ię n a p o d w y ż sz en ie p ła c  

ro b o tn ic zy c h d n ió w k o w y ch i z a sa d n ic zy c h p ła c ro ­

b o tn ik ó w a k o rd o w y c h o 9 p ro c . P rz e d s ta w ic ie le  

C e n tra ln e g o Z w iąz k u G ó rn ik ó w  z g o d z ili s ię n a te  

p ro p o zy c je . .^ R o b o tn ik * d o n o s i, ż e n ie z a ła tw ia  

to c a łk o w ite g o  z a ta rg u w  g ó rn ic tw ie , g d y ż o tw a r ­

tą z o s tan ie sp ra w a w y ro k u k o m is ji a rb itra ż o w e j 
n a G ó rn y m Ś lą sk u i w sp ó ln y k o n g re s g ó rn ik ó w  

z a d e c y d u je w  d n iu 5 . lis to p a d a  ro z p o cz ę c ie s tra j­

k u w Z a g łęb iu D ą b ro w sk iem i K rak o w sk ie m  
o ra z n a o b sza rze G ó rn e g o Ś lą sk a z e w z g lę d u n a  

w sp ó ln o ść in te re su .

Z Państwowej Rady Kolejowej.
3 1 -g o z . m . ro z p o cz ę ły s ię w  g m a c h u m in i­

s te r]  u rn k o m u n ik a c ji o b ra d y trz e c ie g o p le n a rn e g o  

p o s ie d ze n ia p a ń s tw o w e j ra d y  k o le jo w ej.

P o s ie d z e n ie o tw o rz y ł p , m in is te r k o m u n ik a c ji,  
in ż . A . R iih n , k tó ry p rz ed s ta w ił ra d z ie re zu lta t 

p ra c y m in is te rju m  w  o s ta tn im o k re sie w e w sz y ­

s tk ich d z ie d z in a ch , a w ię c o rg a n iz a cy jn e j, u s taw o ­

d a w stw a k o le jo w e g o , g o sp o d a rk i f in a n so w ej o ra z  

p o lity k i in w e s ty cy jn e j, ta b o ro w e j i ta ry fo w e j.

K o le jn o z a b ra li g ło s p rz e w o d n ic z ąc y k o m ite tu  

ta ry fo w eg o , p . C h o d k ie w ic z i  p rze w o d n icz ą cy  k o m i­

te tu e k sp lo a ty c y jn eg o , in ż . D u n in , sk ła d a ją c sp ra ­

w o z d an ie z c zy n n o śc i ty c h k o m ite tó w  z a o k re s o d  

2 0 g ru d n ia 1 9 2 8 r . P o p rz y jęc iu  ty c h  sp raw o z d ań  
d o w ia d o m o śc i p a ń s tw o w a ra d a k o le jo w a z a ję ła  

s ię w n io sk am i, p rz ed s taw io n em i p rze z c z ło n k ó w . 

W n io sk i te d o ty cz y ły b u d o w y o d c in k ó w  k o le jo w y c h  

o z n a c z e n iu m ie jsc o w e m  i b o c zn ic k o le jo w y c h , p o ­

łą c z eń k o le jo w y ch W a rsz a w y z K ra k o w e m  i L w o ­

w e m , o d b u d o w y m o stu k o le jo w e g o n a D n ie strze  

p o d Z a le sz c z y k a m i i sz e re g u  in n y c h  sp ra w  z z a k re ­

su e k sp lo a ta c ji i b u d o w y k o le i.

Klemens Junosza.

ta  sz c z ę śc ia
(C ią g d a lsz y ). (6

Z n a la z ł... n u , n u , a c z y to  n a  d łu g o  w y starc zy ?  

N ie sp rze d a d zą  g o d z iś , to sp rz ed a d z ą ju tro ; n ie  
ju tro , to z a ro k .

—  T o  z o b a c z y m y .

—  C o n ie m a m y z o b ac zy ć , a b y  je n o  P a n  B ó g  

z d ro w ie d a ł. N u , a le  ja je m u te g o  n ie ż y cz ę ; a  

k ie d y  w ie lm o ż n y k a n o n ik sa m  p o w ia d a , ż e b y n ie  

je ch a ć , to  ja  n ie ja d ę ; n a je g o g o d n e s ło w o ja  

w ierz ę , ż e z te j lic y ta c ji n ic n ie b ę d z ie .
Z d a je m i s ię , ż e n ic .

—  I m n ie s ię ta k  z d a je . P a d a m  d o  n ó g  w ie l­
m o ż n e g o k a n o n ik a d o b ro d z ie ja .

—  Ju ż o d je ż d ż asz , p a n ie B o ru c h , c ó ż c i ta k  
p iln o ? Z d a je m i s ię . ż e m ia łe ś ja k iś in te re s ...  
m ó w ...

—  Ju ż p o in te re sie ; w ie m , ż e  lic y ta c ji  n ie  b ę -  
. d z ie , p o c o m a m  p ró ż n o sz k a p ę g o n ić ? U n a i ta k  

le d w ie d y c h a , a d o  Z ie lo n k i je sz c ze d w ie m ile  
d ro g i.

—  A  n o , to b ą d ź ż e z d ró w .
—  D a j B o ż e z d ro w ie w ie lm o ż n e g o k a n o n ik a . 

Ja  ju ż ja d ę , n a m n ie ta m d ru g ie ż y d k i c z e k a ją  

p rz ed  k a rc z m ą ,

Z te m i s ło w a m i B o ru c h w y sz ed ł. P o c h w ili  

w sia d ł n a b ie d k ę i z n a la z ł s ię n ie b a w e m p rz ed  

k a rc zm ą , g d z ie o c z e k iw a ło g o lic zn e g ro n o w sp ó ł­
w y z n a w c ó w .

P rz ed b u d y n k ie m  k a rcz e m n y m s ta ły b ie d k i, 

w a są g i i w a są ż k i, z a ś w  iz b ie a re n d arz a k ilk u n a ­

s tu ż y d ó w  o d m a w ia ło sw o je p o ra n n e m o d litw y .

O d z ia n i w  b ia łe p ła ch ty z  c z a rn e m i u  b rz e g ó w  

sz lak a m i, z rę k a m i o b n a ż o n e m i, sk ręc o n e m l rz e m ie ­

n ie m , z w ró c en i tw a rz ą d o w sch o d u , m o d lili s ię  

g ło śn o , z p ła c ze m , k rz y k ie m , la m en te m , ja k n a  

p ra w o w ie rn y c h ż y d ó w  p rz y s to i.
—  B o ru c h w sze d łsz y , d o iz b y , w o re k sw ó j z  

„ n a b o że ń s tw e m " ro z w in ą ł, p ła c h tę n a g rz b ie t n a ­

rz u c ił i p o c h w ili b a so w y g ło s je g o z m ie sz a ł s ię  

z o g ó ln y m  c h ó re m  n a b o ż n y c h la m e n tó w .

A re n d a rk a ty m c z a se m , z iew a ją c , w  c z erw o n ej  
sp ó d n ic y , k rz ą ta ła s ię k o ło k o m in a , z a ję ta p rz y g o ­

to w a n ie m  śn ia d a n ia d la ta k  lic zn e j  c z ere d y ; w  k ą ­

c ie iz b y k a rc ze m n e j w ę d ro w n y  d ru c ia rz , o d ło ż y w sz y  

n a  b o k w ią zk ę p u ła p e k  n a m y sz y i d ro b n y c h n a ­

c z y ń b la sz a n y ch , ła ta ł so b ie k ie rp c ie , w d łu g ich  

w ę d ró w k ac h p o d a rte —  i z  u k o sa  rz u ca ł p rz e lo tn e  

w e jrz e n ia n a ż y d ó w  k iw a ją c y ch s ię z a w zię c ie w  
m o d lite w n e j e k s taz ie .

S ło ń c e ja śn ia ło  ju ż w e w szy s tk ic h b la sk a ch  

sw e g o m a je sta tu  i z ło c iło d ro b n e sz y b k i w  o k n a ch  

p le b a n ji, ty s iąc e  p sz cz ó ł z  g ło śn y m  b rz ę k ie m  u w ija ło  
s ię p o m ię d z y g a łę z ia m i lip k w itn ą cy c h , ja sk ó łk i z a  

m u sz k a m i g o n iły , b o c ian k le k o ta ł n a g n ie ź d z ie , a  

z d z w o n n ic y k o śc ie ln e j ro zb rzm ie w ał m e lo d y jn y  

g ło s d z w o n u .
Ł a d n y k o śc ió łek  n a n ie w ie lk im w z g ó rz u s to ­

ją cy , p a n o w a ł n a d c a łą o k o licą ,  m a lo w n ic zą , p o s ia ­

d a ją c ą ó w  sm ę tn y  a p e łen p o e z ji u ro k , ró w n in o m  

ty lk o w łaśc iw y .
W io sk a b y ła d o ść d u ż a —  b ia łe  c h a ty  s ło m ia -  

tie m i s trze c h am i k ry te , c h o w a ły s ię p o d c ien ie ®  
lip ro z ło ż y s ty c h ; w  o g ró d k a ch c z erw ien iły s ię w b  
śn ie , d ra żn ią c a p e ty t w ró b li, w ilg i w ie jsk ic h „ d zie *  

c ia k ó w , k tó re w d ra p y w ały  s ię n a p ło ty c h ro śc ia n fl 

a b y z e rw ać sm a c z n y —  i z a p e w n e z a k az a n y —  
o w o c. 1

W k a rc z m ie re jw a ch  b y ł w ie lk i. Ż y d z i w y słu ­

c h a w sz y re la c ji B o ru ch a , w sz c z ę li m ię d zy  so b ą sp ó r  

ż y w y ; g e sty k u lo w a li, k rz y c z e li i w ó g ó le z n a ć b y ło , 
ż e są p o d w p ły w e m  ja k ieg o ś n ie p o w o d z e n ia lu b »  

z a w o d u .

Z o s ta w m y  ic h w  sp o k o ju , a p rz e jd ź m y n a to ­

m ia st d o p le b an ji i k o rzy s ta ją c z  n ie o b ec n o śc i g o  
sp o d arz a , k tó ry p o sz e d ł w ła śn ie -m sż ę o d p raw ia^  

ro z e jrz y jm y s ię p o k ą tac h .

(C iąg d a lsz y g n a stą p i) .
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Kors tto i kilimkarslwa
W p  is  y  

przyjmuje 

D y rek cja K u rsó w H a n d lo w y ch  
w C h ełm ży — u l. T o ru ń sk a 3 3 I . p . 

w  g o d zin a ch o d 5 -tej d o 8 -m ej.

P o sied zen ie R a d y M iejsk iej CBA

o d b ęd zie  s ię w e w to rek , d n ia 5 lis to ­
p ad a 1929 r. p o  p o łu d n iu  o 6 g o d zin ie .

Posiedzenie Komisji finansowo-administracyj- 
nej w poniedziałek, dnia 4 listopada 1929 r. po 
ipoludniu o 7 godzinie.

P o rząd ek o b rad :
1) Sprawozdanie kasowe za padździernik br.
2) Sprawozdanie z rewizji Komunalnej Kasy 

Oszczędności miasta Chełmży z dnia 7 
października 1929 r.

3) Sprawa uchwalenia dodatkowego kredytu 
na rok 1929/30 dla lekarza szkolnego.

4) Powzięcie uchwały w sprawie udzielenia 
jednorazowego zas lku w wysokości je­
dnomiesięcznej pensji urzędnikom, siłom  
pomocniczym, oraz emerytom i wdowom  
po urzędnikach miejskich i robotnikom  
miejskim zatrudnionych w administracjach 
i zakładach miejskich.

5) Uchwalenie I. dodatkowego budżetu na 
rok 1929/30.

6) Przyjęcie do wiadomości wyniku przepro­
wadzonych wyborów do Rady Miejskiej w 
dniu 6 października 1929 r. na czas ka 
dencji począwszy od 1 stycznia 1930 roku.

7) Przyjęcie do wiadomości wyjaśnienia Ma- 
, gistratu z dnia 28 maja 1929 r. w spra­

wie Gospody w Chełmży.
8) Przyjęcie do wiadomości uchwały Kol. Ma­

gistratu z dnia 17 lipca 1929 r. i uchwa­
ły magistratu z dnia 12. VIII. 1929 r. w 
sprawie robót zduńskich w domu robotni­
czym.

9) Powzięcie uchwały upoważniającej Magi­
strat do zaliczkowego wyasygnowania 
kwoty 25.000 zł. na rozszerzenie sieci 
elektrycznej aż do zatwierdzenia dodatko­
wego budżetu przez Pana Wojewodę.

10) Powzięcie uchwaiy upoważniającej Ma­
gistrat do wytoczenia skargi przeciwko 
masie konkursowej „Pomowin" o zwrot 
nakładów gminy z tytułu zasypania tere­
nu darowanego przez „Pomowin“ miastu, 
wzgl. o uzyskanie przewłaszczenia tegoż 
terenu dla miasta.

11) Powzięcie uchwały upoważniającej Magis 
strat do zaliczkowego pokrycia zakupu ga­
zomierzy aż do zatwierdzenia dodatkowe­
go budżetu przez Pana Wojewodę w myśl 
uchwały Kol. Magistratu z dnia 9 paź­
dziernika rb.

12) Ustalenie czynszu dzierżawnego mieszkań 
w nowowybudowanym domu.

13) Zaakceptowanie uchwały Kol. Magistra­
tu z dnia 16 października rb. dot. przy­
dzielenia mieszkania dla p. Juraszka w  
nowowybudowanym domu, za dotychczas 
płaconym czynszem dzierżawnym.

1 4 ) Zaakceptowanie uchwały Kol. Magistra 
tu z dnia 16. X. 1929 r. dot. przydziele­
nia mieszkania dla pa Kąkolewskiego w 
nowowybudowanym domu, za dotychczas 
płaconym czynszem dzierżawnym.

15) Zaakceptowanie uchwały Kol. Magistra­
tu z dnia 2 bm« dot. przydzielenia mie­
szkania p. Kałamarskiemu w nowowybu­
dowanym domu za cenę 75 zł. miesięcznie.

1 6 ) Przyjęcie do wiadomości pisma Pomor­
skiej Izby Skarbowej w Grudziądzu z dnia 
21. X. br. 1. dz. I. 12253/29 dot. opróż­
nienia mieszkania przy ulicy Kolejowej 
nr. 4.

1 7 )  Uchylenie uchwały Rady Miejskiej z dnia 
8 sierpnia rb. dot, zaciągnienia pożyczki 
z Banku Gospodarstwa Krajowego Oddział 
w Poznaniu ze względów formalnych.

18) Powzięcie uchwały zaciągnienia z Banku 
Gospodarstwa Krajowego Oddział w Po­
znaniu pożyczki w wysokości 80.000 zł. 
na zakończenie domu miejskiego.

1 9 ) Sprawa zmiany statutu etatów stano­
wisk służbowych dot. poborów kierownic­
twa Zakładów Miejskich według grupy  
VIII. do VII, pragmatyki urzędników pań­
stwowych.

K R O N IK A
Chełmża, dnia 4 listopada 1929 r.

K alen d arzyk .

Poncedziałek: Karola Boromeusza.
Wtorek: Zacharjasza, Elżbiety.

N O C N Y  D Y Ź L It L E K A R S K I.

Dyżur niedzielny i tygodniowy dla członków  
Pow. Kasy Chorych pełni w tym tygodniu p. dr. 
Przewoski. 

D Y Ż U R  N O C N Y  A P T E K .

Dyżur nocny pełni „Apteka Nowa" pana 
Maliszewskiego.

—  G o d zin y u rzęd o w an ia . Rada mini­
strów na ostatniem posiedzeniu ustaliła czas urzę­
dowania w instytucjach i urzędach państwowych 
w okresie od dnia 1 listopada do 31 marca —  
od godziny 8.30 rano do 15.80 pp„ w soboty od 
godz. 8,30 r. do godziny 14 pp. W okresie zaś 
od dnia 1 kwietnia do 31 października od godz. 
8— 15 pp. w soboty od godz. 8—13,30 pp.

—  E ch a p o śm iertn e . Po kilku dniach 
rozpostarła się znowu nad naszą okolicą ciężka i 
ciemna chmura żałoby.

We wczorajszą oto niedzielę bezlitosna, okru­
tna i nieubłagana śmierć zabrała jedną z śmiertel- 
niczek, porwała ze świata żyjących żonę poważa­
nego i cenionego urzędnika Cukrowni, p. Holkego. 
śp. Praksedę z Hinsów Holke.

Nieunikniona śmierć przerwała jej nić życia, 
rozłączyła najdroższe istoty, żonę od męża i ma­
tkę od dzieci, pozostawiając pasmo smutku i ża­
łoby poza sobą.

Stroskanej, osieroconej i pogrążonej w smut 
ku rodzinie składa Redakcja i Wydawnictwo „Prze­
glądu Pomorskiego" najszczersze współczucia.

K IR O  H H tS in L  
dawn. K o n kord ja

K o lejow a  2 4  K o lejo w a  2 4

D ziś w  p o n ied zia łek 4 i w to rek 5 listo p a d a  
k 1 2  0 0 0 !

daje rycerski nabywca i zwraca 

niewolnicy wolność!

1 0  0 0 0 1
Śmieszna cena za tak rozkoszną 

kobietę 1

IO O O O ! 1 1 5 0 0 !
Kto daje więcej?

K ip iący w arem  krw i d ram at ero tyczn y n iew o ln iczy

„ J a rm a rk ilo śc i 1 1
Przepięknyarcyfilm reżyserji genjalnego G E O R G E F IT Z M A U R IC E  A

W  ro lach g łó w n ych :

Najpiękniejsza gwiazda Ameryki B IŁ Ł IE  Ik O V E  
i rasowy amant ekranu H IL B E R T  B O E A N B

T rag ed ja ko b iety srzed an e j! — G eh en a n iew o ln ic n a  

p u b liczn ym  ta rg u ! —  Jed n a z  n a jc iem nie jszych  kart h is to rji!

F ilm , k tó ry zd o b y ł sztu rm em  N o w y i S ta ry Ś w ia t I

Nadprogram : W ystęp y artys tyczn e n a scen ie Pierwszy raz w Chelmżyjl! 

L . O R W IN C S Brawurowe tańce rosyjskie.

S en sac ja ! 2 R O N O  E zjm 8C ? eh»ilibrjM
J i akrobaci siłowi.

P rem jo w an i w  1927  r. w e W ied n iu  za p iękn ą b u d o w ę c ia ła  

i m u sku la tu rę —  G w o źd ziem  te j atrakc ji jes t n ad zw ycza jn a  

s iła ko b ie ty !

S ila  ! E fek t ! E leg an c ja  1 P las tyka ! B o g ate ko stjum y  !

—  S zko ła g o sp o d arcza . Pragnąc za­
dośćuczynić potrzebom społeczeństwa na Pomorzu 
kształcenia dziewcząt w kierunku gospodarczym, 
Pomorska Izba rolnicza w Toruniu otwiera z dniem  
15 bm. w Mredłowie pow. Gdynia szkołę gospo­
darczą, łącznie z działem hotelowym. Szkoła trwać 
będzie przez 6 miesięcy i obejmować będzie dział 
kuchenny, naukę kroju, oraz prowadzenia letnisk. 
Przy szkole otwarty będzie internat dla uczennic. 
Koszta nauki za cały kurs wynoszą 30 zł., utrzy­
manie w internacie 50 zł. miesięcznie.

K in o „ K rista D 4.

„Jarm ark m iło śc i" . Potężny ten dramat 

erotyczny, ilustruje tragiczne przeżycia niewol­

nicy, wydanej na licytację. W filmie tym wystę­

puje znana gwiazda ekranu amerykańskiego B il Ile  

D o ve .

Tragedja sprzedanej kobiety. — Najciemniejsza 

karta historji świata, czasy niewolnictwa chara, 

kteryzują wspaniały ten superfilm i te wzruszyć 

muszą każdego.

Drugi program, to występy akrobatyczne na 

scenie. Nie są to bynajmniej takie popisy, jak 

rzut dyskiem niby talerzem. Wystąpią tu znani 

artyści z antycznemi tańcami i muskularni Her­

kulesowie w rolach rzymskich gladjatorów, ekwi. 

libry  stów i akrobatów,

Atrakcją drugiego programu, to nadzwyczaj 

potężna siła kobiety.

Podobny występ sceniczny nie miał dotychczas 

miejsca w Chełmży i mieć go napewno nie będzie.

Korzystajcie zatem wszyscy z okazji i udaj­

cie się dziś jeszcze do kina „Kristal".
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Powyższe zarządzenie podaję do pu­
blicznej wiadomości, i zastosowania się,

Chełmża, dnia 21. X. 1929 r.

Miejski Urząd Bezp. i 

Porządku Publicznego

Wczoraj w niedziele, dnia 3-go listopada o godz. 7.45 wieczorem zasnęła w Bogu, opatrzona Sakra­

mentami św. po krótkiej lecz ciężkiej chorobie po dokonanej operacji w szpitalu Dyakonisek w Toruniu moja

droga żona, nasza kochana i troskliwa matka, córka, siostra, ciocia i stryjna, śp.

PraksEdi i Holioma
w kwiecie wieku 38 lat, o czem donoszą w smutku strapieni

O tto  H o lk e  ja k o  m ą ż

U r s z u la  i G e r h a r d  ja k o  d z ie c i

Chełmża, dnia 4-go listopada 1929 r. (2

Przeprowadzenie zwłok z szpitala Dyakonisek z Torunia do tutejszego kościoła pokatedralnego odbędzie się w środę 

o godzinie 4-tej po południu od krzyża, nazajutrz w czwartek o godzinie 81/! odbędą się wigilje i requiem, poczem nastąpi eks­

p e r ta  n a  tu te j s z y  n o w y  c m e n ta r z .

n
i

Z a r z ą d z e n ie S ta r o s ty .
z dnia 16 października 1929 r. o 

ograniczeniu obrotu artykułami 

żywności.

Na podstawie § 8 pkt. 10 i 12 pru­
skiej ustawy z dnia 28 sierpnia 1905 r. 
(Zb. u, p. str. 373) oraz wobec ustalenia 
w obrębie gminy miejskiej Chełmża cho­
roby zakaźnej duru brzusznego zarządzam 

co następuje:
4 1 Cukierki w handlu ulicznym (sprze­

daż na ulicy, targach i rynkach ze straga­
nów, budek, koszów i t. d.) mogą być sprze­
dawane tylko w indywidualnem opakowa­
niu (zawinięte w papier, bibułkę, cynfolję).

5 2. Inne wyroby cukiernicze, jak cia­
stka, pierniki, obwarzanki, chałwa i t. p. 
oraz pieczywo w handlu ulicznym powin­
ny być umieszczane bezwarunkowo pod 
szkłem (szafki, gablotki, klosze).

6 3. Owoce, w szczególności wszelkie 
gatunki śliwek, oraz pokrajane kawony, 
melony *itp. w handlu ulicznym powinny 
pozostawać pod przykryciem z czystej gazy 

muślinowej.
7 4. Lody w handlu ulicznym powin­

ny być sprzedawane w sposób, zabezpie­
czający przed zanieczyszczeniem.

8 5. Winni naruszenia postanowień 
niniejszego zarządzenia podlegają w dro­
dze administracyjnej karze grzywny do 
1000 zł., lub aresztu do 3*ch miesięcy, 
albo obu tym karom łącznie, niezależnie 
od konfiskaty przedmiotów, wprowadzonych 
w obieg z przepisami niniejszego zarzą­
dzenia.

Konfiskata może być orzeczona sa­

motnie.
9 6. Zarządzenie niniejsze obowiązu­

je od chwili ogłoszenia.

Starosta Powiatowy

w z. (—) W. Dołżycki.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
We wtorek, dnia 5. o godz. 

10-ej sprzedam przy ul. Szewskiej 
30 za gotówkę najwięcej dającemu 

1  to k a r n ię , 1  p łu g  d o  w y o -  
r a n ja  b u r a k ó w , 1 p łu g  c ię ż ­
k i d o  u p r a w y  z ie m i, 1  d w u -  
s k ib o w y  p łu g , 2  o p e la c z e , 1  
p łu g  d o  k a r to f l i .

Chełmża, dnia 4. XL 29 r.

(—) Gramowski, kom. sądowy.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
We wtorek, dnia 5 bm. o godz. 

11-ej przed poł. sprzedam za gotówkę 

najwięcej dającemu

1 k o m p l. s e r w is d o  h e r b a ty  n ik lo w y  
i to : 1 d z b a n e k , 4  s z k la n k i z o k n -  
w a c z a m i, 1 d z b a n e k  d o  m le k a , 1 c u -  
k ie r n ic z k a 1  ta b le t , 6  m a ły c h  i 6  
d u ż y c h  ły ż e k , 6  n o ż y , 6  m a ły c h  i 
6  d n ż y c h  w id e lc ó w , 6  n o ż y  d u ż y c h ,

Zbiórka licytantów w biurze mojem 

przy ul. Chełmińskiej 3.

Chełmża, d. 4. XI. 29 r. 

Gramowski, kom. sądowy.

Ostrzeżenie I
Niniejszem ostrzegam wszystkie osoby, 

które roznoszą nieprawdziwe wieści mi 
szkodzące na opinji, jakobym miał mieć 
z p. Marją Zdrojewską dawniejszą mą 
ekspedjentką konszachty miłosne — iż nie 
są prawdziwe i pociągnę każdego do 
odpowiedzialności sądowej. Za każdora­
zowe doniesienie mi o powyższem, celem 
pociągnięcia do odpowiedzialności

w y n a g r o d z ę .

J T . Ś w in k a
_____ Centrala obuwia.

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y .
We wtorek, d. 5 bm. o godz. 

9-tej przed poł. sprzedam przy ul. 
Chełmińsk.ej 12 za gotówkę najwięcej 
dającemu.

1  c tr . to r e b e k
Chełmża, dnia 4 11. 1929 r.

(—) Gramowski kom. sądowy.

Poszukuję od zaraz 

u c z n ia  
syna uczciwych ro­

dziców.

A D to n iB n d z ih w s I i
Kowalewo, Rynek 7 

skład kolonjalny, • 

żelaza i restauracja.
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1 8  

M i 

R .

w s  

n o ś  

c z y  

P O E

P P . W ła ś c ic ie lo m  s a m o c h o d ó w
poleca

na dogodnych warunkach 

po cenach oryginalnych 

Opony "•■’Ki 

Until, ikcesorja pp.
T a d e u s z R a d o m s k i  

Przedsiehiorstwo rolniczo-handlowo 
Chełmża — Pomorze

B iu r o : T o r u ń s k a  3 7 . T e le fo n  1 3 7 .

L.

Młoda 

Norallstka 
władająca językiem 

polskim i niemieckim,, 
pisząca dobrze na 
maszynie, poszukuje 
posady najchętniej w" 

miejscu.
Łask, oferty upra­

sza skierować - do 
Przegl. Pomorskiego 

pod Biuralistka.

K o t ły  do bielizny i paszy ocynkowane 

L a ta r n ie  stajenne (marki Nietoperz) 

L a m p y  stołowe i kuchenne

W ia d r a  ernalj. i ocynk.

Ż e la z k a  do prasowania

G a r n k i kamienne

K a r n is z e  czysto mosiężne 

S z k ło  stołowe i prasowane

Fajans i porcelana nadający się na każdy podarek 

oraz wszelkie sprzęty domowe i kuchenne 

poleca po najniższych cenach

Wojciech Balcerowicz 
Chełmża, Rynek 13.
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